
ANIOŁ STRÓŻ
Gazeta dla dzieci.

Bezpłatny dodatek — wychodzi co tydzień.
Rok4 CHODNICE, dnia 17-go marca 1927 r. Nr. 11.

........................  .........-  -------------- ........................................................................................................ ...— ... ....................

Smutno mi, Boże! Mały męczennik.
Smutno ml, Boże! dla mnie na zachodzie tJanek to mały mizerak ma takie smutne oczy,
Rozlałeś tęczę blasków promienistą, wystraszoną minę, taki bojaźliwy, do wszystkich ciągle
Przede mną gasisz w lazurowe] wodzie mówi i przepraszam !« O,ciec jego, kowal, wraca

Gwiazdę ognistą °*«8to d<?.dolma z 8iynka- " t8d? “ !• “ 8* i8dzicó
Choć mi tak niebo Ty kocisz i morze -  f aco 0h.loPi8C Pr^ h.odl1 do BZkoly z na

Smutno mi, Boże 1 t"w*y» D[9 az “‘ Pchnięty, z oozyma czerwoneml od
płaczą. Ale za nio na świesie nie da powiedzieć, że

Jak puste kłosy, z podniesioną głową ojoieo jego pijak, że go bije.
Stoję, rozkoszy próżen i dosytu, — Znów cię ojciec wytłakł — mówią koledzy.
Dla obcych ludzi mam twarz jednakową t A on krsyozy zaraz i Nieprawda 1 nieprawda 1

Ciszę błękitu ; ażeby nikt nie śmiał honoru ojoa naruszyć.
Ale przed Tobą głąb aeroa otworzę i Ten ojoieo pije wódkę, a nie praouje 1 rodzina

Smutno mi, Boże 1 jego głód cierpi.
T , „ Ileż to razy Janek przychodzi do szkoły bez śnia-
Jako na matki odejście się żali dania i ukradkiem je bulkę, którą mu da kolega, lub
Mała dziecina, tak ja płaczu bliski, jabłko, przyniesione przez nauczycielkę.
Patrząc na słońce, co mi rzuca z fali Ala nlJ d nie F8kari,  h5 J m6j Ojofeo nia daje

Ostatnia błyski; ml jeść 6 J '  *
Ohoć wiem, że jutro błyśnie nowe zorze — J * , . . .  , . . .

Smutno mi, Boże ! °.zaB8m P ł o d z i  po niego do szkoły,
’ wybladły chwiejący się na nogach, z ponurą twarzą

Dzisiaj na wielkim morza obłąkany, z włosami potarganemi, z czapką na bakier. Janek
Sto mił od brzegu i sto mil przed brzegiem, drży cały, kiedy go tak na ulioy zobaczy, ale biegnie
Widziałem lotne w powietrza booiany naprzeciwko niego z uśmiechem.

Długim szeregiem; Dziś Janek przyszedł do szkoły z gazem na ozole
Zem je znał niegdyś na polskim ugorze — z podrapaną twarzą, więo koledzy dalej do niego.

Smutno mr, B oże! _  Qho j p|ęknj8 cję ojciec urządził 1
Zem ozęsto dumał nad mogiłą ludzi, On zaczerwienił się, zerwał się z łaski i drżącym
Zem nie znał prawie rodzinnego domu, głosem krzyknął:
Zem był jak pielgrzym oo się w drodze trudzi _  Nieprawda , Nieprawda !

Przy blaskach gromu,
Za nie wiem, gdzie się w mogile położę: A. potem, w czasie lekojif łzy mu kapały na ka-

Smutno mi, Boże! jet, ale gdy kto spojrzał na niego, to uśmiechał się,
żaby nie pokazać nic po sobie.

Ty będziesz widział moje białe kośoi
W Btraż nie oddane kolumnowym czołom: _ _ _ _ _ _ _ _
Alam jest jako człowiek, co zazdrości

Mogił popiołom... #
Więc, że mieć będę niespokojne łoże — Z  Ż Y C l f t  m ł o d z i © Ż V .

Smutno mi, Bożel j
Kazano w kraju niewinnej dziecinie . , pow. Wąbrzeźno. Ktoś kiedyś powie-
Modlić się za mnie oodzieó... a ja przede “ f U  »Cz8“  nl !>ez P8Z0?ół* ozem p ękny ogród bez
Wiem, że mój okręt nie do kraju płynie, k™atdw’ — tem °J°*yzna bez kochających ją synów

Płynąc po świacie... 1 ć6r *
Więc, że modlitwa dziecka nio nie może — Ojczyzna nasza oczekuje synów zdrowych, rzęs-

Smutno mi, Boże! kich pełnych życia i radości, oo daje tylko rozumnie
/ w- hiantrA_ wa„. ..w prowadzone żyoie. Parafja nasza liozy zaledwie 1600

b*aBkd «̂ którł  ogromnie doBz, a mimo to wre w niej żyoie organiżaoyjne —
Wnw/ oH ® at?Puftahi!i« nn mnJ. oświatowe tak, ze niejednej parafji, liczbowo większejNowi gdzieś ludzie^w sto lat^będą po mnie 8}aiyó możemy śmiało za wzór.

Nim się przed moją nicością ukorzę, Posiadamy bardzo dobrze się rozwijające Towa-
Smutno mi, Boże I rzystwo Powstańców i Wojaków członkowie chętnie

przychodzą na odczyty i ówiozenia przysp. wojsk.
Z J. Słowacki. Istnieje także Towarzystwo Śpiewu młodzieży żeńskiej.
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Jedynie młodzież męska nfe miała dotyohozas swej 
własnej organizacji oprócz codziennych zajęć gospo 
darczych przy ciężkiej i jednostajnej pracy fizycznej.

Widząc swą młodzież parafjalną chodzącą samop&B 
postanowił K>. prób. Dekowski z gronem przyjaciół 
młodzieży stworzyć z niej gromadę I dać jej godziwą 
rozrywkę tak natury dachowej j*k i fizycznoj w orgn 
nizacji.

Zebranie organizacyjne Stowarzyssenia Katolickiej 
Młodzieży Polskiej Męskiej zagaił Ka. prób. Dekowski 
przejmując zarazem za zgodą obecnych urząd marszał 
ka zebrania organizacyjnego. Przybył również na ze­
branie delegat Katolickiego Związku^młodziety Polskiej 
na Diecezję Chełmińską p. Władysław Zynda z Wąb­
rzeźna. Po 1 1/2 godzinnym referacie i omówieniu 
ustaw, zapisało się 37 obecnych na członków ozynnycb. 
Liozba dosyć pokaźoa, zauważywszy, że zapisała aię 
tylko młodzież z Płatnicy, Bartoszewic, Ozapel, Kot 
nowa i Ostrowa. Dla dogodności zaś pozostały h miej 
scowości ma się niebawem utworzyć dalsze Stowarzy 
szenia w Józefowie — oraj w Ołowie. Młodzież 
garnie aię chętnie do Stowarzyszeń Młodzieży, widząc, 
ze znajdzie się w nich miejsce do gimnastyki, sportu 
śpiewu, teatru, bibljoteki, kuksów, wykładów, pogadanki 
itd., że nie będzie miała czasu nudzić się, bo pragnie 
godziwie i rozkosznie spędzić czas wolny od pracy, 
wiedząc, te żąda się od nie) pracy, poświęcenia, za 
parcia się siebie.

Do zarządu wybrano jednoglośafe : Prezesem dru 
ha Franciszka Flisikowgkiego z Ostrowa, zastępcą je­
go druha Edwaria Frąozka z Płużnicy, sekretarzem 
druha Grzegorza Sawińskiego, zastępcą druha Stenia 
ława Ludwikowskiego, skarbjlkiem druha Jana Mali 
Bzewskiego e Ostrowa i bibljotekarzam drnha Jana Szko 
dzińskiego z Bartoszewic, gospodarzem druha Józefa 
Wiśniewskiego, naczelnikiem druha Alojzego Taozkow 
kiego z Ostrowa.

Związek zaś zamianował: Ka. prób. Dakowakiego 
— Protektorem, p. nauczyciela Felikea Gzelłę z Płoż 
nicy — Patronem, p. sołtysa Teofila Kowalskiego Wi 
cepatronem. Są również atarania, by patronat rozBze 
rzyć, i żywimy nadzieję, że obywatelstwo nasze nie 
odmówi nam tej cennej współpracy i pomocy na tak 
ważnej niwie, jaką jest wychowanie młodzieży poza­
szkolnej na dobrych, dzielnych i światłych obywateli 
kraju i Polaków — Katolików ozynu

Mamy też niezłomną nadzieję, że rodzice naszej 
młodzieży poprę w ich zaszczytnych dążenia b, za 
interesują się, co ich synowie w tern Stowarzyszeniu 
czynią, w pracy im dopomogą przez życzliwą doradę, 
chętnie zapiszą się do Patronatu i zachęcą swych sy 
nów, którzy jeszcze nie przystąpili do tak doniosłej 
organizacji, do wstąpienia w jego szeregi.

Daj Boże, aby takich placówek powitała jaknaj 
więcej po naszych wsiach pomorskich. Z dokonaniem 
tego dzieła, wykujemy dla wsi pomorskiej lepsze jntro. 
Usuniemy niewiarę w właane siły. Młodzieńcy do dzie 
ła. Wysiłkiem waszym macie stworzyć nowe życie 
dla naszej wsi, a my starsi dopomożemy Wam.

Parafianin.

Z dziejów polskich.
L esaek  Csarny.

(1279—1289).
Następcą Bolesława Wstydliwego był Leszek Ozar 

ny, rycerz bardzo dzielny i nieustraszony. Panowania 
jego upłynęło wśród ciągłych wtlk, to z Basią, to z 
Litwinami, to z Jadźwingami, którzy mieezkali na dzi

siejszym Podlasia. Tym ostatnim taką zadał klęskę, 
ża wkrótce zupełnie wyginęli. Za jego panowania po 
raz trzeoi napadły na Polskę hordy tatarskie w roku 
1278. Dokonawszy strasznego spustoszenia, Tatarzy 
uprowadzili do niewoli wielu jeńców i przeszło 20,000 
samych dziewcząt.

Wesoły kącik dla dzieci.
W iosna Idzie. ■

Zima mrożnr, zima biała 
Snlegiam pola przysypała,
Nagie stoją drzewa nasze,
Z chłodu drży zziębnięte ptaszę

Lecz po zimie będzie wiosna, 
Pora oiepła i radosna,
Kwiat zakwitnie na jabłoni — 
Siiozną barwą się zapłoni, —

A tymczaBim tnplą nóżki,
Przebiegając wiejskie dróżki,
Każdy w ręce z zimna chaohą...
Śnieg o wlośnfe — krzepi ducha.

Przejdzie wiosna, przyjdzie miła, 
Uciech wtedy będzie siła i 
Hen na błoniach — radość życie 
Sami wkrótce to ujrzycie i...

Szarada.
Ułożył: „Awe* z Nowegomiaita nad Drwęcą.
Drugie jeat to, co niaresie drugie Oałośó z kil­

ka rodzin bię składa. I wielkiem państwem, sławą ! 
dorobkiem włada — zgadniecie otyba, zadanie nie długie

Rozsypanka.
Ułożyła i Stefan ja Napiontkówna.

Następujące litery ułożyć w taki sposób, aby czy­
tane, dały wyraz, oznaczający to, co każdy koohaó 
powinien.

Litery i a, j, o, o, z. y, z, n.

Kto zgadnie?
Ułożyła: Broni da wa Dąbrowska z Ohojnio. 

Który zwiarz jest najpodobniajszy do keta ?

Rozwiązanie kryptogramu
z nr. 9

Poziomo: O, aha, Płock, hygjena, Anonimy, Awi 
zo, ach, e.

Pionowo : Chojnice.

Redaktor odpowiedzialny: F i w i l  K i i m b o w i k i .  
Diukiem i nakładam drukarni „Dziennik* Pomaiikiego" 

w Ohojnieaab,


